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Żądamy sprawiedliwości.
K o n t r o l a  p o s ł a ń c ó w  p o c z t o w y c h  

w u r r ę d a c l i  k l a s o w y c h  podn ies iona  Dz. rozp. 
(D. p. t.) tak w urzędzie, jakoteż i po za urzędem  i to 
często, oraz w różnych porach jest jed y n y m 'ś ro d k ie m  
do zapobieżenia  nadużyciom  i defraudacyom , oraz 
sposobnośc ią  do usunięcia różnych wad w chodach 
listonoszy nie mniej do u trzym ania  toku służby w n a ­
leżytym  porządku.

W ydan ie  rozporządzenia  takiego  i to zupełnm 
racyonalnego, jest  dość latwem, daleko trudniej, a n a ­
w et w prost m em ożliw em  niestety jest tegoż wykonanie, 
gdyż przy urzędach 1/2 a naw et I/J kierownik urzędu 
musi przez 8 egodżńi dziennie  pełnić  służbę przy 
okienku (właśnie w czasie doręczań), a po za tern 
jeszcze przez 4— 6 godzin  dziennie musi tenże zała­
twiać korespondencye  urzędow e 1 0 0 0 —2000 ekshibi- 
tów  rocznych, kasę główną, g łów ny zapas znaczków, 
odw ózki i zaliczki pieniężne, rachunki z porta i fa­
ch o w e g o ,  rachunki m ie s ię c z n e ,  w ykazy ,  wszelakie 
kontrole  oddzia łów  itd., podczas  gdy  naczelnicy 
urzędów  erar. i to  będących co do ruchu na równi 
z klasowymi mają tylko częlć adm inis tracy jną  ekshi- 
b itów  2 0 0 0 —3000 i kontrolę, boć ostatni są p ań s tw o ­
wymi, a my klasowym i urzędnikam i, p rzeto  musimy 
dłużej i więcej p r a c o w a ć !

W edług  obliczeń przydziela  się jednem u  urzę­
dnikowi poczty  klasowej rocznie po 25000— 30000 je­
dnostek  czynności, tę sam ą ilość i kierownikowi, u rzę ­
du przy okienku, a po n ad to  powyżej oznaczone czyn­
ności zabierają  czasu na drugie  2 5 — 30000 jednostek , 
tak  więc kierownik urzędu spełniać musi po 50 do 
60000 jednostek .

W obec takiego  stanu  rzeczy obecnie nietylko 
nie jest możliwem w ykonyw anie  kontroli po za urzę­

dem, ale takow e i w urzędzie  sam ym  dla braku  czasu 
musi się tylko szablonow o odbywać, póki kierownicy 
urzędów  na razie przynajm niej przy  1/1 i 1/2 klas nie 
z-ostaną zwolnieni od służby przy okienku, oraz eśli 
wszelkie rozporządzen ia  będą w ydaw ane  tak, aby one 
nie musiały zostać m artw ą literą na papierze, lecz 
aby były możliwe do wykonania.

P rzy urzędach eraryalnych praca dzienna w y­
nosi najwyżej do 9 godzin , zaś za godziny  po za 
tern pełnione, o trzym ują  urzędnicy osobny dodatek , 
czego przy urzędach klasowych, nawet przy 10 — 14 
godzinach dziennej pracy nie ma.

U nas istnieje również prócz wielu innych czyn­
ności po za godzinam i dla publiczności jeszcze i z a ­
trudnien ie  sił przy telegrafie o d  7 -3CT do 8 '30 w ie­
czór, czego po za urzędam i Galicyi n igdzie  nie ma, 
na tom ias t  we wszystkich okręgach dyr. prócz Galicyi 
istnieje spoczynek  niedzielny i świąteczny, gdyż  tak 
w niedziele jak i we święta n iety lko s łużba pocztowa, 
ale też telegraficzna i telefoniczna ogranicza się li 
tylko na godziny  p rzedpo łudn iow e, również u rzęd o ­
wanie kasy u nas w Galicyi tylko w dużych miastach 
rozpoczyna się popo łudn iu  od 3, zaś w mniejszych 
miasteczkach od  2-giej, jeśli więc w większych m ia­
stach wystarczają  popo łudn iu  3 godziny, tern bardziej 
w mniejszych miastach m ożnaby  to  zastosować.

D om agać  się m usim y stanow czo nadania  nam 
przynajm niej tego, co inne prow ineye  państw a  już 
daw no mają  i tego, co m ają  przy urzędach eraryal­
nych, boć jes teśm y tylko ludźm i takimi sam ym i jak 
inni, tem bardziej leży spełnienie  żądań tych w mocy 
krajowej c. k. dyrekcyi: a mianowicie 3-godzinnej pra ­
cy dziennej, spoczynku n iedzielnego i św iątecznego, 
zwolnienia na razie przy urzędach 1/1 A r/2  k ierow ni­
ków od  służby przy okienku.
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W sprawie czystości języka.
P o d  tym napisem  umieściło  „Słowo Polskie" na 

lamach sw ego dziennika z dn ia  21 lis topada 1908 r. 
uwagi prof. Kryńskiego, dotyczące niewłaściwości uży­
wania w yrazów  i w yrażeń obcym  duchem  przejętych 
w mowie i piśmie.

Uwagi te pow inny  zająć i pouczyć pocztowców, 
wśród których używanie  barbaryzm ów  jest rażące. 
Nie w spom inam  już o wyrazach i wyrażeniąch obcym 
duchem  owianych, bu spraw ą tą zajął się prof. K ryń­
ski i dotychczas w „Słowie Po lsk iem " ją  wyczerpuje.

Mam na myśli ty lko w yrazy i w yrażenia  w prost 
żywcem wyjęte  z obcych języków i przyjęte  wśród 
pocztowców. Robię „Abfuhr" zam iast „odw ózkę" , w pi­
suję do „ A b g ab eb u ch u “, „A ufgabebuchu", „Ankunfts- 
b u ch u “, do „Z ugangu" lub „A bgangu", zamiast do 
„księgi oddaw czej"  , „nadawczej" , „nadejśc ia", do 
„przychodu" lub „rozchodu". Mam „Fahrpostaufgabe" , 
„Briefpostabgabe" zam iast „nadaw czą pocztę wozową", 
„oddaw czą pocztę lis tową", lub „nadawczą wozów kę", 
„oddawczą listówkę". O dda ję  m ateryał na „Rest" za ­
miast resztę m ateryału , robię „O bergabe"  zam iast 
„oddaję" ,  „ in te ru rbanka"  zam iast „m iędzym iastów ka", 
oto wyrazy i wyrażenia , których codziennie  używamy.

Posłuchajm y, co pisze prof. Kryński w spom nia- 
nym dzienniku  o przyczynie używ ania  barbaryzm ów , 
oraz jakich udziela  w skazów ek w celu unikania  błędów.

„Główną przyczyną wszelkich uchybiań p rze­
ciwko językow i" —  pisze prof. Kryński — jest n ie ­
świadom ość, brak  poczucia  rodzinnego wysłowienia, 
n iezdawania sobie  sprawy z użytego wyrazu i w yra­
żania obcego zam iast odpow iedn iego  własnego, ro­
dzim ego. Jeżeli więc chodzi o unikanie barbaryzm ów  
] w ogóle  błędów, p o trz e b n ą  jest  ich znajomość, p o ­
trzebną  w iedza  i pewność, że dany  wyraz lub w yra­
żen ie  jest niewłaściwe, że daje  się ono zastąpić  w y­
rażeniem innem, nieraz barw niejszem  i dobitn ie jszem  
i że ty lko zwrócić się po nie należy do skarbca r o ­
dzim ego, zasobnego  i w szystkim  dostępnego , by je 
s tam tąd  zaczerpnąć".

Trochę dobrej woli i chęci, a zmieni się to 
wkrótce u nas na lepsze.

b...  aspirant.

\ 1 I  Z ja w i. ZOTMlIzp
S to w a r z y sz e n ia  u rzędn iczek  p o c z to w y c h  w  W iedniu  

24 k w ietn ia  1909 r.

W  dniu 24-go kwietnia  odby ło  się we W iedniu 
Walne Zgrom adzenie  Związku państw  przy licznym zjeź- 
dzie członków i z udziałem  delegacyi z wielu miast 
monarchii. Jako  reprezen tan tka  S towarzyszenia  u rzęd ­

niczek pocztowych galicyjskich, obecną  była  przew o­
dnicząca tegoż, p. Habichtówna.

W alne Zgrom adzen ie  zagaiła przewodnicząca 
R eichsverein’u, p. Schrade. Po  złożeniu spraw ozdania  
rozpoczęły  się obrady, w których zabierały głos w szyst­
kie delegatki.  G łównym p rzedm io tem  obrad  stała się 
osta tn ia  r e g u la c y a ; p rzedew szystk iem  zaś m ówczynie 
jednom yśln ie  stwierdzały, że koniecznem  jest dom agać 
się p rzerachow ania  lat służby, czego zaniedbano  uczynić 
pozbaw iając tern sam em  całą regulacyę donioślejszego 
znaczenia, a poniekąd  nawet czyniąc ją  krzywdzącą.

Rezolucyę uchwalono na podstaw ie  punk tów  o s ta ­
tniej petycyi (znanej wszystkim  Szan. Koleżankom 
z os ta tn iego  sp raw ozdania  dorocznego). Co do aw an­
sów, za podstaw ę rezolucyi przy ję to  projekt wniesiony 
już w z. r. w parlam encie  przez posła P rochaskę, t j. 
ażeby p rzyznano nam pięciokro tny  awans co 2 lata 
i p ięciokrotny co 3 l a t a ; po 27 latach uzyskiwałoby 
się najw yższą pensyę  i p rzedew szystk iem  by nas wli­
czono do klas w ed ług  lat służby.

Dnia 26 kwietnia delegacya W alnego Z g ro m a­
dzenia  udała  się celem wręczenia uchwalonych rezo­
lucyi do ministra handla  W eiskirchnera, gdzie spo tkały  
się z nader uprzejm em  przyjęciem. M inister Weiss- 
kirchner dopy tyw ał się szczegółowo o każdy punkt, 
zwłaszcza co do przerachow ania  lat s łużby ;  obiecał, 
że każe dokładnie  obliczyć, ile w yniosłyby koszta 
i przedstawi to na radzie m inisteryalnej, lecz wynik 
spraw y zależy od tego, czy minister f inansów zna j­
dzie odpow iędn ie  fundusze. Do m inistra  finansów de- 
pu tacya  nie udała się, uw ażając za korzystniejsze dla 
spraw y wystąpić  z prośbą  o poparcie dopiero  wtedy, 
gdy  odnośny  projekt wyjdzie już ze strony m in is ter­
stwa handlu.

Co do 35-letniej służby, min. W eiskirchner jest 
bardzo  za przyznaniem  jej kobie tom  przy poczcie, za ­
pytał się jednak , ile w danym  razie by łybyśm y zd e ­
cydow ane dopłacać na fundusz em erytalny, gdyż  oczy­
wiście opłata  nie m ogłaby  przenosić  pół prc., tak aby 
razem z dotychczasow ą op ła tą  nie ponosić  kosztów 
wyższych ponad  3 prc. P o  w ypracow aniu  projektu  ty ­
czącego się tego  punktu , M inisterstwo handlu  naj 
p ierw  ma nas zawiadomić, ile rząd w ym aga  dopłaty, 
celem obustronnego  porozum ien ia  się.

O dpis  rezolucyi w ręczono również szefowi sekcyi 
W agnerow i von Jau regg ,  k tóry  również nasze żądania 
przyjął życzliwie i przyrzekł poparcie.

Co do urlopów, dotychczasowy paragraf  p o zo ­
staje n iezm ieniony. Szef sekcyi W agner  zapewniał, że 
M inisterstwo jest  za daw aniem  urlopów  i w intencyach 
jeg o  leży, aby każda pracownica pocztow a urlop d o ­
s taw ała ,  —  lecz udzielenie  tegoż pozostaw ione jest 
uznaniu  dyrekcyi i poszczególnych naczelników urzędów.

^
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Pozosta je  nam jeszcze nadmienić, iż na W alnem 
Zgrom adzen iu  R eichsverein’u przew odnicząca naszego 
Stowarzyszenia , p. H abicht, postaw iła  "wniosek, aby 
posłów parlam entarnych , każdego  oddzie ln ie  jak n a j ­
dokładniej poinform ować o naszych sprawach na co 
w śród  toku sekcja  par lam entarnej za mało jest czasu 
i możności.

W niosek  znalazł ogólne  uznanie . Stowarzyszenie  
nasze zam ierza przeprow adzić  to wśród naszych po- 
slow, nic czekając na akcyę innych krajów, i w o d p o ­
w iednim  czasie, p rześlem y Szan. Koleżankom  tabelę 
porów naw czą plac według, ostatniej regulacyi, celem 
wręczenia jej posłom m iejscowym, dla których będzie  
zarazem podstaw ą dla objaśnień  i notatką.

Poda jąc  powyższe szczegóły do wiadom ości, m am y  
na celu pow iadom ić  Szan. Koleżanki o p rzebiegu  n a ­
szych spraw, i upewnić je, że S towarzyszenie  nasze 
gorliwie bierze udział w szędzie  gdzie  w grę wchodzi 
nasze w spó lne  dobro. Zachęci to bezw ątp ien ia  Szan. 
Koleżanki do tern silniejszego jednoczenia  się z nami 
i p rzyciągania  do Stowarzyszenia  jednostek  nie nale­
żących jeszcze do naszej organizacyi. Zwracamy się 
tu przedewszystkieni z serdeczną zachętą  do m łod­
szych koleżanek, które z jednej strony, ako pełne 
niezużytej jeszcze energii życiowej, m ogą  wnieść zapas 
świeżych sił do walki o lepszy byt, z drugiej s trony 
zaś tern więcej m ają  pow odow  do dbania  o wyniki 
tej walki, gdyż  uzyskane korzyści im przedew szyst-  
kiem służyć ' b ę d ą ; —  jest to praca dla przyszłości, 
której p lony  zbierze m łodsze  pokolenie, wstępujące 
dopiero  w szeregi nasze. O no  więc przedewszystkieni 
dbać  pow inno o to, aby  organizacyę naszą uczynić 
silną, aby w mej nie zabrakło  żadnej z nas, gdyż je ­
dynie  solidarnem  i zgodnem  dom agan iem  się praw, 
m ożem y przeprow adzić  nasze słuszne żądania.

Doroczne walne zgromadzenie
centralnego Związku

austryackich p o c z tm is tr z ó w  i e k sp e d y e n tó w .

Dnia 9 m aja b. r. odby ło  się w Wiedniu d o ro ­
czne walne zgrom adzenie  Związku cen tralnego poczt­
mistrzów i ekspedyentów.

Przed w alnem  zgrom adzeniem  odbył Wydział p o ­
siedzenie, na k tórem  o m aw iano  ważne sprawy, do ty ­
czące in teresów stanu i Związku. W szczególności zni­
ż o n o  wkładki dla cz łonków  i zapew niono  im ró w n o ­
cześnie dostarczanie  czasop ism a zaw odow ego  „Oester- 
reichische Postzeitung".

Z grom adzen ie  zagaił prezydent Związku, Schaeffer, 
następującą  p rzem ow ą:

„Zanim  przystąpię do szczegółow ego sp raw o zd a ­
nia z czynności Związku w ubiegłym roku, zaznaczyć

muszę, że czynność tego roczna  Związku naszego r ó ­
żni się znam iennie  od czynności przeszłoroczncj. Ubie­
gły rok poświęciliśmy wyłącznie w ydatnem u rozwinię­
ciu naszej młodej organizacyi. Odbyliśmy dużo z g ro ­
m adzeń i walczyliśmy ze stowarzyszeniam i krajowemi 
pocztmistrzow przez cały rok.

Przeciwnie w tym roku g łów ną  baczność sk ie ro ­
waliśmy na różne żywotne kwestye stanu i Związku 
i w połączeniu  z innemi S towarzyszeniami krajowemi 
zastanawialiśmy się nad naszą sytuacyą.

W strzymaliśmy tedy walkę ze S towarzyszeniami 
krajowemi i p róbow aliśm y doprow adzić  do z jednocze­
nia wszystkich orgamzacyj w Austryi w jedną centralną.
I istotnie, na nasz w niosek  w ybrano  kom itet z pięciu 
członków, który miał się zająć w ypracow aniem  s ta tu ­
tów. Kom itet zgrom adził  się następnie, wypracował 
statuta, ale do zjednoczenia nie doszło.

Wedle twierdzenia innych cz łonków  kom itetu, p o ­
rozum ienia  nie m o żn a  było osiągnąć  wskutek nadzw y­
czajnych technicznych t ru d n o ś c i ; m ojem  zdaniem je 
dnak, g łów ną  przeszkodę s tanow iła  żądza przewódz- 
twa niektórych członków . Gdyby w stworzyć się m a ­
jącej organizacyi m ożna  było stworzyć dziesięć rów no 
rzędnych p osad  prezydentów, to  łatwo bylibyśmy ten 
cel osiągnęli. Jeżeli więc p o m im o  nasze najlepsze chęci, 
me zdołaliśm y os iągnąć  zupe łnego  porozum ienia ,  to 
m im o to  staraliśmy się z nadzwyczajnym wysiłkiem 
woli utrzymać pokój.

Zastępywaliśm y tedy nasze wspólne  spraw y zawsze 
w porozum ieniu  ze Stowarzyszeniami krajowemi i kil- 
kakroć  z niemi występowaliśm y w Ministerstwie handlu. 
Skutkiem niebezpieczeństwa wojny nadzieje nasze na 
zapow iedzianą regulacyę bardzo się osłabiły  i dop ie ro  
z objęciem teki Ministerstwa handlu przez dra  Weiss- 
kirchnera, przyszłość zaczęła się nam  ukazywać w ,a- 
śniejszem świetle.

D o  dra  W eisskirchnera udaliśmy się zaraz z p o ­
czątku w deputacyi i prosiliśmy go  o  ujęcie się za 
naszym s tanem  i spełnienie naszych życzeń. Dr. Weiss- 
k irchner przyjął nas  nadzwyczaj uprzejmie i zapewnił, 
że będzie się s ta ra ł  ż ądan iom  zadośćuczynić. Aby jednak 
m ógł dotrzym ać to, do  czego się zobowiązuje, musi 
się wprzód zaznajom ić z naszymi s tosunkam i, zaczem 
po  przestudyow aniu  wniosku regulacyjnego zwoła 
przedstawicieli pojedynczych organizacyj na ankietę 
i m a nadzieję, że nada sprawie kierunek, k tóry z a d o ­
woli wszystkich.

O  ile słyszeliśmy, ankieta ta odbyć się m a z k o ń ­
cem czerwca. D o owej chwili należy cierpliwie wycze­
kać tern bardziej, że w miejscu kom peten tnem  o d m ó ­
w iono  nam  bliższych w tym kierunku wyjaśnień.

Mogę P a n o m  tylko tyle powiedzieć, jako  now ość, 
że ze s łów  wypowiedzianych do cz łonków  deputacyi, p o ­
wzięliśmy przekonanie , że p raw d o p o d o b n ie  p izyznane 
nam  zostanie 35-lecie służby Również wiem o tern,



4____________  „ R E F O R M A  P O C Z T O W A "

że rtgulacya stosunków  słuzDOwych posłańców  pocz­
towych została już rozesłaną dyrekcyom  do zaop in io­
wania.

W stosunku  z organizacyam i innych grup urzę­
dników pocztowych, pozosta jem y w ciągłym kontakcie, 
w szczególności w kwestyi komisyi persona lnych  p o ­
stępujem y całkiem zgodnie.

Nie w ypada  mi również o m inąć  kwestyi kobiet, 
jak o  bardzo ważnej. W ostatnich czasach ruch o rg a ­
nizacyjny w śród  kobiet — poczciarek  wzm ógł się b a r­
dzo i przeniósł się z oficyantek także na pocztmistrzy- 
nie i ekspedyentki. Ruch ten m a za cel zrów nanie  p o ­
b o ró w  pocztmistrzyń z poboram i pocztmistrzów, jako- 
też chęć osiągnięcia posad  pocztmistrzyń w urzędach 
1: klasy.

Czy kobiety, k tórych żądan ia  zawsze przez ko- 
legów-mężczyzn bywają w ładzom  centralnym przedsta 
wiane (z. wyjątkiem prawa osiągnięcia  urzędów I. klasy) 
na odłączeniu  się od organizącyi mężczyzn lepiej wyjdą, 
pozw alam  sobie wątpić. Przeciwnie przekonyw ujem y 
się, że Związek cen tra lny  oficyantek, k tóry  z takiem 
żądaniem  od początku sw ego istnienia występuje, nie 
zdoła ł dotychczas nic uzyskać.

Już  kilkakrotnie om aw ia łem  postulaty  kobiet i nie 
chcę w tej sprawie dalej zabierać g łosu. Aby jednak 
nie zasłużyć sobie na zarzuty, że przyznaję jednei lub 
drugiej s tronie  większe prawa, muszę dzisiaj dokładnie  
wyświetlić s tosunek  nasz wzajemny.

(C. d. n.)

Walne Zgromadzenie
Stawarz, burs urzędników poczt klasowych.

16 b. tik odby ło  się przy słabym  w spółudziale  
członków (18) W alne Z grom adzen ie  Stow burs urzę­
dników  poczt klasowych. O brady  zagaii kol. Kontarski, 
ob jaśn ia jąc  cel zebrania. Przez aklam acyę obrano 
przew odniczącym  kol, Kowalewskiego, puczem  przy­
stąp iono  do 1 p unk tu  po rządku  dz iennego : „Spraw o­
zdania  z dotychczasowej działa lności". K olega Ko- 
marski p rzedstawił pokrótce historyę założenia  Stow. 
b u rs ;  stąd dow iadu jem y s ię ,  że na razie funkeyonuje 
jedna  bursa  w Stanisławowie, do której przyjęto 7 w y­
chowanków, z tych w ystąpiło  3, pozosta ło  4, z których 
dwaj synowie ckspedyen tów  korzysta ją  ze zniżki, zaś 
dwaj uiszczają całą opłatę. S tan finansowy mi.no iż 
Stow. rozporządza  go tów ką  4414 K. 33 h., nic jest 
taki, jaki pow inienby  być, gdyby w s z y s c y  choć coś­
kolwiek sprawą się zainteresowali. Zaleca przeto  g o ­
rąco agitacyę wśród kolegow, byśmy mogli własny 
dom  na bursę  nabyć. Z kolei kolega Driltz i Bie- 
niedzki, k tórzy  na 14 dni p rzed  W alnetn Zgrom adzę- 
dzeniem  dostali w szystkie  księgi, ak ta ,  książeczki 
kasy oszczędności do zbadania , s taw iają  wniosek na

udzielenie  kol. K om arsk iem u absolutoryum , co Walne 
Zebranie  jednom yśln ie  przyjm uje. Kol. B ieniedzki s ta ­
wia w niosek o w yrażenie  kol. K om arskiem u uznania 
za wzorowe p row adzenie  rachunków  i żm udną  pracę 
około rozwoju burs, co też zg rom adzen i  czynią.

2 p u n k t :  „W ybory". Na trzy lata w yb ran i :  p rze­
wodniczącym kol. Driltz, zastępcą przew odniczącego  
kol, Komarski, tudzież W ydział z w yborów : Borzdyń- 
ski ekspedyen t w Koniuszkach, Everard  ofieyant w W y ' 
godzić, Żabiński pocztu, w Czarnej, Rychlicka ofi- 
cyantka w Rohatynie. W ylosow ani z W ydzia łu  Stow. 
poczm istrzów : Bieniedzki, Fruziński, Kaczkowski, Pelc, 
Przychocki. Z a s tę p c y : Lachowska ekspedyentka , C zar­
necki ofieyant, W ysoczańska ofieyantka.

3) W niosek  członków: kol. O sterse tzer  stawia 
wniosek a) na zm ianę  nazw y S towarzyszenia  burs 
pocz tow cow ; b) członkami burs m ogą  być urzędnicy 
p a ń s tw o w i ; b) W alne Z grom adzen ia  m ają się o d b y ­
wać naprzem ian  i w Krakowie.

W  dyskusyi nad tymi wnioskami po kolei wszy­
scy głos zabierali, a w g łosow aniu  przyjęto wniosek 
kol. O stersetzcra  z popraw ką  kol. P rzychockiego: „P o ­
leca się W ydziałowi, by s p r a w i  w poruszonych  k ie ­
runkach zbadhł, wnioski sformułował i z tymi przed 
najbliższe W alne Zgrom adzen ie  w ystąpił". W szystkie 
dalsze wnioski zdążały do uchwalenia bytu tej wysoce 
hum anitarnej instytucyi. O brady  trwały do godz. 2-giej. 
Przez cały czas przysłuchiwał się obradom  nasz re ­
ferent personalny  p. radca Popow icz, okazyw ał wielkie 
zain teresow anie  się b u rsa m i ,  za co mu 'serdeczn ie  
p rzew odniczący podziękow ał.

Zapiski kronikarskie.
W sp ra w ie  leg itym acyj ko le jow ych  p o w ia d a ­

m iam y, ż e  p rośb y  o p rzyzn an ie  ty ch że  w n o s ić  n a ­
leży  za  p o śred n ic tw em  dyrekcyi p o cz to w ej .

L eg itym acya  uzysk an a  w tym  roku, w a żn ą  
b ęd z ie  jedynie  do  31 grudnia  1909, d la tego ,  kto  
się  liczy z w y d a tk ie m  6 k oron , niechaj z a m ó w i  
le g ity m a cy ę  d o p iero  w  gruan iu  na r. ’1 9 i0 .

* .j. *
Z Turki donoszą  o aresztow aniu  lis tonosza U r­

bańskiego , pode jrzanego  o popełn ien ie  m orderstw a na 
osobie pocztm istrza  .§. p. M adejsk iego . P o d o b n o  d o ­
chodzenia  stwierdziły, żc U rbański dopuścił się wielu 
n iepraw idłow ości w służbie. D użo do myślenia jednak  
daje fakt, że nic tknięto  żadnych pieniędzy. Na stole 
leżała dość znaczna kwota, a w kasie 21.000 koron. 
Z tego wysnuwa opinia miejscowa przypuszczenie , żc 
m orders tw o miało za tło jakiś  ta jem niczy dramat.

Ś. p. M adejski liczył zaledwie trzydzieści kilka 
lat. Przed dw om a laty ożenił się, lecz po  półrocznem- 
pożyciu, rozszedł się z żoną, która  wyjechała, lecz
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po  roku wróciła z dzieckiem. W zeszłym tygodniu  
miał się odbyć proces rozw odow y, rozpraw ę jednak  
odroczono. Ś. p. M adeyski człowiek bardzo  spokojny, 
pracowity, cieszył się ogo lną  sym patyą .

Jak stw ierdzono, został zam ordow any  w ystrza­
łem z rewolweru z tyłu w okolicy ucha. Kula utkwiła 
w m ózgu. W idocznie został z nienacka zaskoczony. 
Śledztwo toczy się dalej.

W  m i e s i ą c u  c z e r w c u  w y s ł a ć  n a l e ż y  
n a s t ę p u j ą c e  w y k a z y :

a) 30 czerwca wykaz posłańców  zatrudnionych  
w urzędach I. do III. klasy (dz. rozp. Minist. handlu 
Nr 7 z 1905);

b) do 20 czerwca zam ów ienia  czcionek rocznych 
na n as tępne  trzcchlccie. Dołączyć należy na wzór po 
jednej czcionce. — Kwity poborow e wprost do Eko- 
noniatu  pocz tow ego  we Lwowie 2. (O kólnik  rozporz. 
Dyr. poczt 26 z r. 1905 i 21 z r. 1906).

W kwestyi p rześladow ania  fttnkcyonaryuszy cen­
tra lnego Związku oficyantów pocztowych przez władze 
pocztowe, wmeśli posłowie Glóckcl, Forstncr, F reund-  
lich i tow . in terpclacyę w Radzie państwa.

Również wmeśli m tcrpelacyc  posłowie Unterkir- 
cher, dr M ayer i tow. w sprawie wliczenia oficyantonr 
lat w ojskowych do aw ansu , jako też  posłow ie Forster, 
Glóckel, Frettndlich i tow. w sp raw ie  ubezpieczenia  
od w ypadków  personalu  pocztow ego za ję tego  przy 
poczcie pneum atycznej.

W szystkie trzy interpelacye zapodam y w dosło- 
w nem  brzm ieniu  w nas tępnym  numerze.

Wiadomości osobiste.
P o c z t m i s t r z e m  11/2 zam ianowano!: adjunkta 

pocztow ego L eona  M anasterskiego w Bojanowie
Przedsiębiorstwo przewozu poczty w Dobrej o trzy­

mała w dow a po  pocztmistrzu Helena Węgrzynowicz. —

Statut
Toroarzystaja czynnej Pomocy Urzędnikom po- 
cztomych m Galicyi z UJ. Ks. KrakomsRiem

W E  L W O W I E .
(Statut ten ogłaszam y odnośn ie  do spraw ozdania  zawartego 

w Nrze 7 „Reformy").

(Dokończenie.)
§. 10. W ysokość  zasiłku ustanawia każdego ro ­

ku na wniosek  Wydziału Walne Zgrom adzen ie  w m ia ­
rę wysokości funduszów  Towarzystwa

Gdyby Walne Zgrom adzen ie  nie zgodziło się na 
w ysokość  zasiłku, p ro p o n o w a n e g o  przez Wydział, na­
tenczas obow iązanym  jest Wydział na następnem  Wal-
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nem Zgrom adzen iu , które  do dni 14-stu ma być zwoła- 
nem, przyjść z pon o w n y m  wnioskiem na ustanowienie 
zasiłku.

Uchw ała  drugiego W alnego Z grom adzen ia  jest 
ostatecznie obowiązującą.

Obecnie  ustanawia się w ysokość zasiłku po  zm ar­
łym członku klasy pierwszej 300 Kor., a po  członku 
klasy drugiej na 150 Kor

§. 11. D op ie ro  po  dwuletniem należeniu cz łon­
ka do Tow arzystw a, licząc od dnia odnośne j  uchwały  
Wydziału, m a T ow arzystw o ODOWiązek wypłacić u s ta ­
now iony  zasiłek (§. 2.)

G dyby jednak śmierć  członka nastąpiła  wcześniej, 
natenczas pozostałe j po  nim rodzinie m oże być, o ile 
na to fundusze Tow arzystw a pozwalają, a członek 
przynajmniej rok  należał do T ow arzystw a —  w yp ła­
coną  jednorazow a  zapom oga ,  której w ysokość  ozna 
czy Wydział.

§. 12. Zasiłki w ypłaca skarbnik  Tow arzystw a za 
pokw itow aniem , w idym ow anym  przez Prezesa T o w a ­
rzystwa na ręce osoby  upraw nionej w myśl §. 2. s ta ­
tutu do  p o b o ru  tego zasiłku dop iero  wtedy, gdy o na  
śmierć członka w sp o só b  wiarygodny wykazała.

§. 13. Zasiłek zostanie w ypłaconym  pozostałej 
rodzinie nietylko na w ypadek naturalnej śmierci cz łon­
ka, ale i wtedy, gdy członeK w czasie jazdy pocztą 
ru ch o m ą, przez sam obójs tw o  lub na wojnie życie utraci.

§. 14. Zasiłki, jakoteż możliwe reszty zasiłków 
p o  odtrąceniu  kosztów  pogrzebu (§. 3.) stają się w łas­
nością Towarzystwa, jeżeli w przeciągu jednego  roku 
(od dnia śmierci cz łonka) nie zo s tan ą  podjęte.

N abycie  i utrata  p raw  c z ło n k a .

§. 15. Członkiem Tow arzystw a m ożna  zostać  po  
podp isan iu  pisemnej deklaracyi przystąpienia na p o d ­
stawie przyjęcia przez Wydział. W w ypadkach wątpliwych 
co do stanu zdrow ia m ożna  zażąaać  zbadania  przez 
lekarza.

Wydział m oże bez podan ia  pow o d u  odm ów ić  
przyjęcia.

§. 16. D opók i członek  Tow arzystw a obowiązki 
sta tutem  niniejszym objęte wypełnia, d o pó ty  zostają 
p raw a jego w całej swej m ocy nie na ruszone  nawet 
wtedy, gdyby do innej prowincyi lub dykasteryi prze­
niesionym został a lbo przeszedł w stan spoczynku,

§. 17. Przestaje być cztonkiem Tow arzystw a i traci 
p raw o do z a s i łk u :

a ) kto dobrow oln ie  z Tow arzystw a wystąpił;
b) kto w drodze dyscyplinarnej ze służby p a ń ­

stwowej odd a lo n y  został, albo
c) k to z uiszczeniem wkładek mięsięcznych, co 

do których żadnych upom nień  wysyłać się nie będzie, 
dłużej jak 6 miesięcy zalega.

§. 1 8 . .Członkowie, którzy z p o w o d ó w  w §. 17. 
a. i c. w yrażonych przestali być nimi, m ogą  wprawdzie



być ponow nie  przyjęci, jednakże tylko za uchw alą  Wy­
działu i pod  w arunkam i u n o rm ow anym i dla członków  
nowowstępujących , tj. za p o n o w n ą  op ła tą  w pisow ego 
i datku na koszta administracyi.

§. 19. O soby, k tóre  przestały być członkam i T o ­
warzystwa (§. 17. a. b. c.), nie m o g ą  sobie rościć 
praw a ani do  majątku Tow arzystw a, ani do zwrotu 
płaconych  kwot z tytułu w pisow ego, wkładek lub datku 
na koszta  administracyi.

O b o w ią zk i  i p raw a  cz ło n k ó w .
§. 20. Jak  z jednej s trony  członkowie T o w a ­

rzystwa są obowiązani wkładki miesięczne regularnie 
kwartalnie z góry  uiszczać i wszystkie w arunki niniej­
szego statutu ścisłe wypełniać, tak z drugiej s trony  
mają  członkowie zw ycza jn i:

a) czynne i bierne p raw o w y b o ru ;
b) p raw o bram a udziału w Walnych Z g ro m a ­

dzeniach ;
c) stawiania w niosków  w spraw ach, obchodzących 

cz łonków  Towarzystwa. Wnioski cz łonków  do W alne­
go  Zgrom adzen ia  m uszą być p rzed łożone Wydziałowi

. przynajmniej n a  o śm  (8) dni przed zebraniem.
Zamiejscowi członkowie m ogą  w ykonyw ać czyn­

ne p raw o wyboru albo osobiście  albo przez p e łn o ­
m ocnika . Pe łnom ocnik iem  m oże być tylko zwyczajny 
członek Tow arzystw a i m oże zas tępow ać najwyżej trzy 
głosy.

Zarząd T o w a r z y s tw a :

§. 21. Zarząd  Tow arzystw a  spraw uje Wydział.
Walne Zgrom adzen ie  wybiera z g rona  zwyczajnych 

cz łonków  we Lwowie zamieszkałych, abso lu tną  w ięk­
szością g łosów  za p o m o c ą  kartek prezesa i jego za ­
stępcę, o raz  12 członków  Wydziału i trzech zastępców  
na lat dwa. P o  roku  ustępuje z 12 cz łonków  W ydzia­
łu p o łow a  przez wylosowanie, a po drugim roku 
ustępuje druga po łow a, tudzież prezes i jego zastępca.

G dyby w ciągu roku  ustąpił lub ubył k tóryś 
z cz łonków  Wydziału, wstępuje w jego miejsce przez 
losow anie  jeden z zastępców.

Ustępujący cz łonkow ie  Wydziału m ogą  być p o ­
now nie wybrani.

Wydział wybiera przez g łosow anie  kartkami ze 
swego'1 g ro n a  - sekretarza, kasyera  i kon tro lo ra ,  tudzież 
ich zastępców. Bezwzględna większość g łosów  decyduje 
o  wyborze, przy rów ności g łosów  rozstrzyga los.

D o  kom pletu  Wydziału w ym aganą  jest obecność  
prezesa lub jego zastępcy i sześciu (6) członków  Wy­
działu.

Wszelkie uchwały  zapadają  bezwzględną w iększo­
ścią g łosów , w w ypadku równości g łosów  rozstrzyga 
przewodniczący.

§. 22. Prezes Tow arzystw a, a względnie tegoż 
zastępca reprezentuje T ow arzystw o  na zewnątrz w obec
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Władz i o só b  trzecich, wyznacza posiedzenie Wydziału, 
ile razy okaże się tego potrzeba, zwołuje na p o d s ta ­
wie uchwały  Wydziału zwyczajne Walne Zgrom adzenie, 
które  corocznie  najpóźniej do końca  kwietnia odbyć 
się winno i Nadzwyczajne Walne Zgrom adzen ia  w wy­
padkach zwłoki nie cierpiących, przewodniczy posie ­
dzeniom Wydziału i Walnem Z grom adzen iom , podpi 
suje wszelkie p ism a i d o kum en ta  od T ow arzystw a w y­
chodzące  asygnuje wydatki, n o rm o w an e  albo statutem 
lub na mocy uchw ał W alnego Z grom adzen ia  albo 
Wydziału poczynić się mające. W w ypadkach  ważnych 
a nie cierpiących zwłoki może Prezes względnie jego, 
zastępca asygnow ać  kwotę najwyżej do  20 Koron . Na 
wydatki takie należy jednakow oż uzyskać doda tkow e 
zezwolenie Wydziału.

Prezes szkontruje  kasę T ow arzystw a przynajmniej 
laz w roku  i jest za czynności skarbn ika  i kon tro lo ra  
odpowiedzialny. Wszystkie uchwały  sprzeczne z p o ­
stanowieniam i niniejszego statutu, a lbo m ogące  T o ­
warzystwu szkodę wyrządzić, winien Prezes zasystować.

§. 23. Sekretarz, względnie jego zastępca załatwia 
korespondencyę  i podpisuje je wspólnie z Prezesem 
względnie tegoż zastępcą, prowadzi p ro to k ó ł  posiedzeń 
Wydziału i W alnego Z grom adzenia .

§. 24. Kasyer, względnie jego zastępca, ma pod 
swoim zarządem  kasę Tow arzystw a, pobiera  wszelkie 
wpływy, stara  się według w skazówek Wydziału u lokow ać 
zbędną gotów kę, wypłaca zasiłki i asygnow anc  przez 
Prezesa wydatki za ściągnięciem kwitów przez Prezesa 
w idym ow anych i jest za pow ierzony  mu majątek T o ­
warzystwa odpowiedzialnym .

§. 25. K ontro lo r ,  względnie jego zastępca, p r o ­
wadzi dziennik p rzychodów  i wydatków, księgi wpłat 
cz łonków  i inne księgi, kon tro lu je  kasę przynajmniej 
raz na miesiąc w spólnie  z kasyerem  i sk łada przy 
końcu  każdego roku  za w spólnym  podp isem  kasyera 
zamknięcie rachunków  na ręce Prezesa, jest wspólnie 
z kasyerem  odpow iedzialny za m ajątek  Tow arzystw a.

O n posiada  dlatego w swem przechow aniu  d ru ­
gi klucz do  kasy T ow arzystw a

§. 27. Posiedzenia  Wydziału zwołuje Prezes w e­
dług potrzeby, a przynajmniej raz na kwartał. Wydział 
uchwala te sprawy, k tó re  u chw ałom  W alnego Z g ro m a ­
dzenia nie podlegają.

W alne Z g r o m a d zen ia .

§. 27. Z ap roszen ia  i porządek  dzienny mają być 
rozesłane  na 14 dni przed W alnem Zgrom adzen iem  
i og łoszone  w pism ach publicznych. Przewodniczący 
pow ołu je :  2 weryfikatorów p ro to k ó łu  ob rad  i 2 sk ru ­
ta torów  do  sp raw dzenia  wyniku w yborów

P ro to k ó ł  ob rad  ma zawierać porządek  dzienny, 
ilość obecnych Członków, wnioski i uchwały  W alnego 
Zgrom adzen ia  o raz  wynik w yborów . P ro tokó ł  p o d p i­
suje Przewodniczący, sekretarz  i weryfikatorzy.



§. 28. D o ważności uchw ał W alnego Z g ro m ad ze ­
nia po trzebną  jest obecność  przynajmniej 50 członków.

G dyby nie było dostatecznej ilości członków, 
wtedy na drugiem, potem  bezpośredn io  w godzinę 
następuiącem  Z grom adzeniu ,  wystarcza każda ilość 
cz łonków  do kom pletu . Przy g łosow aniu  decyduje bez­
względna w iększość g łosów , przy równej ilości g łosów  
rozstrzyga Przewodniczący

W ybory do Wydziału i Komisyi rewizyjnej od b y ­
wają się kartkam i; o wyborze decyduje bezwzględna 
większość o trzym anych g ł o s ó w . przy rów ności g łosów  
roztrzyga los.

Sam oistne  wnioski, o ile nie zostały przedłożone 
Wydziałowi w należytym czasie, m uszą być p o par te  
przez większość obecnych członków  D o  zmiany S ta ­
tutu po trzeba  zgody 3/r części, z obecnych  p rzynaj­
mniej 100 członków.

D o zak resu  W a ln eg o  Z g r o m a d z e n ia  n a l e ż y :

a) W ybór prezesa i jego zastępcy,
b) W ybór Wydziału i Komisyi rewizyjnej,
c) Przyjęcie lub odrzucenie  sp raw ozdan ia  z czyn­

ności Wydziału,
d) Uchwalenie abso lu to ryum  Wydziałowi na w n io ­

sek Komisyi rewizyjnej,
e) Zatwierdzenie zarządzeń Wydziału na czasowe 

podwyższenie wkładek miesięcznych (§. “(S r  c 
' §• 9.),

/ )  Zatwierdzenie w niosków  Wydziału na u s ta n o ­
wienie zasiłku pośm iertnego  (§. 10),

g)  Uchwalenie w niosków  Wydziału, jak i w n io ­
sków  członków,

h) Z m iana  statutu i
i) Rozwiązanie Towarzystwa

K om isya  rew izyjna .

§. 29. Kom isya rewizyjna sk łada  się z trzech (3) 
cz łonków  w ybranych na jeden rok. Członkowie Ko-

O G ŁO SZ EN IA
Oficyant pocztowy
przy urzędzie eraryalnym. Zgłoszen ia  pod : „Achilles — N ad­
w o rna".____________________     .

Itrząd pocztowy Krediowice czlową f  teicgrafic/ną".

Oficyaatlsa pocztowa
kolwiekbądź miejscowość w zachodniei Galicyi. — Zgłoszenia 
pod „S. P. Lutowiska obok Ustrzyk dolnydhh____

Urząd pocztowy Koniuchy mocnicę do sam oistnego
prow adzenia  urzędu. P łaca  według umowy.

A -fioT M -iin  k- ł n n  I r m - r m  za zamianę na Kraków lub Pod- 
U ł l d l U j ę  O U U  K O I  U l i  g ó rze . — „Oficyant Trzebinia 2“.

Pomocnica pocztowa poczta (Głogów.

misyi rewizyjnej nie m ogą  należeć rów nocześnie  do 
Wydziału.

Do Komisyi rewizyjnej należy czuwanie nad fun ­
duszami Tow arzystw a  i należytem prow adzeniem  ra ­
chunków . W tym celu ma obow iązek  Komisya rewi­
zyjna in corpore lub przez pojedynczych swoich cz ło n ­
ków sprawdzić przynajmniej raz do roku wszelkie 
księgi i rachunki, aby m ódz postawić odpow iedni w n io ­
sek na W alnem Z grom adzen iu  co  do udzielenia Wy­
działowi abso lu toryum .

Sąd p o lu b o w n y .
§. 30. Wszelkie spory , wynikające ze stosunku  

do Tow arzystw a, rozstrzyga bez odw ołan ia  się Sąd 
po lubow ny, do k tórego  każda s trona  wybiera po dwóch 
sędziów polubow nych z g ro n a  cz łonków  T ow arzystw a; 
ci zaś wspólnie wybierają p iątego członka Tow arzystw a 
na Przew odniczącego Sądu. Jeżeli jedna ze s tron  w y­
znaczenia sędziów polubow nych  odm awia, lub z w yzna­
niem przez dwa tygodnie zwleka, m oże Wydział na 
żądanie  s trony drugiej sam  wyznaczyć sędziów p o lu ­
bownych dla s trony  przeciwnej.

R o z w ią z a n ie  T o w a r z y s tw a .
§. 31. Rozwiązanie Tow arzystw a nastąpić może 

za uchw ałą  W alnego Z grom adzen ia  w obecności trzech 
czwartych części wszystkich cz łonków  i powziętą wię­
kszością dwóch trzecich części g łosów  na posiedze­
niu obecnych.

W razie rozwiązania Tow arzystw a ma być użyty 
pozosta ły  majątek tegoż na utworzenie s typendyów  
dla dzieci fufikcyonaryuszów pocztow ych, a w pierwszej 
linii cz łonków  rozw iązanego Tow arzystw a. Ostatni Wy­
dział T ow arzystw a uchwali warunki, pod jakimi sty 
pendyum  udzielane być m oże i pod czyj Zarząd o d ­
nośny  fundusz o ddany  być ma.

Niniejszy Statut zatwierdziło c. k. Namiestnictwo we 
Lwow'ie reskryptem z dnia 14. grudnia 1908. 1. IO0007.

— mmmmmw— u- u n  i i — — i —

n f i p v i ł n t  r\i\Srinw \r  Świerz z Borynicz ko ło  Lwowa 
V4Ji'-v<y c i l  l>, J t Z / l U W j  poszukuje  zamiany na zachodnią

P ro cb a  o pom oc.
Niżej p odp isana  do tkn ię ta  s t ra szn em  nieszczęściem, bo  

poparzen iem  c ia ła  sp o w o d o w an em  przez zapalen ie  się 
ubrania ,  leży w ciężkich ran ach  chora  i n iezdolna do  ja ­
k iegokolw iek  zajęcia. Nie m ając  ś ro d k ó w  do  ra to w an ia  się 
pro«i o  ła s k a w e  wsparcie .

Laura Hewricz
emeryt, ekspedyentka  pocztowa. 

Kraków, Zwierzyniecka 8 — 11 piętro ur/w i Nr. 6.

P (  ilTl O T l  U GO n n i * y t ‘ IW O bardzo uczciwą i nadzwyczaj 
U l U Ł l l l Ł K ,  P ^ U Z U J W d .  pracowitą poleca : Adolf Na-

gawiecki oficyant pocztowy w Trembowli.

Urząd pocztowy Tarnowiec stęps tw a  na dwa miesią­
ce. Zgłoszenia  z podaniem warunków.



„ R E F O R M A  P  O C 7 T  O W A"
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dla użytku urzędów  eraryalnych i k la­
sowych, tudzież do egzam inu  p rzep i­
sanego  dla kandyda tów  na oficyantów, 
asystentów  i pocztmistrzów, zawierający 
w szystkie najnow sze przep isy  te leg ra­
ficzne i telefoniczne, oraz opisy i atlas 
apara tów  m ożna nabyć po cenie 5 K 

(polecono) u pocztm istrza

BRONISŁAWA FRUZIŃSKIEGO
w  Jordanow ie.

^ ' t l i ' ;  i4 -

1000 sztuk
kopert czystych, wielkość 122/192 4 kor., pap ie r  k an ­
celaryjny 1000 arkuszy 7 K. 60 h., b ibuła 100 arkuszy 

5 K. W ysyłam nieopłacono. T o m a n e k ,  Rajcza.

Poczta II 2

Poczta II 2

Do egzaminu
przepisanego dla woźnych eraryalnych 
i posłańców w urzędach klasowych 

polecam :

TODKĘCZNIK
dla listonoszem.

Cena 1 K. 60 hal-, polecono o 25 h. pjj 
więcej.

Bronisław ruzifiski
c. k. pocztmistrz w Jordanowie.

na Podolu , z jazdą  do kolei, 22.000 jednostek  rocznie 
do zamiany. Okolica zdrowa, malownicza — m ieszka­
nie obszerne  wraz z ogrodem  m orgow ym  darmo. 
Służba dla starszych idealnie w ygodna. Czysty dochód 
m iesięczny pocztm istrza  II/2 w gotówce 276 koron. 
Reflektuje się na zachodnią  Galicyę najchętniej w o k o ­
lice Zakopanego , N. Sącza, Rym anowa. Zgłoszenia 

pod  „Podole" Reforma pocztowa, Kraków.

na wschodzie, zdrowa, górska okolica, ośmioklasowa 
żeńska szkoła w miejscu, do zam iany na zachód, na j­

chętniej w góry. Reforma pocztow a dla „ P “.

Kowc przepisy służbow e tów i ' aspirantów  ^po-
iztowych, obowiązujące od 1 października 1908, a wydane 

rozp. Min. handlu ż 18/11909, na polski język przełożone, sp rze­
daje za poprzedniem nadesłaniem 58 hal, za egz. 8 ro n is ła w  
Fruziński, pocztmistrz w Jordanowie.

PrtCZl II 2 w miasteczku bhsko  miasta obwodowego 
/  w okolicy górskiej i Galicy! zachodniej — 

do ^amia.iy na pocztę lub filię m iastow ą w Galicyi w scho­
dniej. Oferty pod : „Zam iana - wschód" do Administiacyi „R e­
formy pocztowej".

Poczta Bogum iłowie* 13 urząd, po łożony  w.gór-
skiej, zdrowej okolicy.

P ^ ę z i l k l l i p  7 a r A 7  d0 rna,es °  urzędu pomocnicy 
r U o Z . U ł \ U | t J  Z.CU OL. pocztowej, możliwie emeryto­
wanej ekspedyentki względnie starszej osoby uczciwej.

Zgłoszenia z podaniem warunków do „Reformy p o ­
cztowej" pod: „Stała posada".

l I A F T ł a  111 L  7 i azj£t 1 posłańcem, na zachodzie, w gó- 
/ V V i l ( ł  I I I  v  racli, ukolica  prawie zakop iańska ,  nadająca 
się osob 'iw ie  dla potrzebujących świeżego powietrza  i zdrowej 
wody, do zamiany. „Reforma pocztowa" dla .,M".

Posłaniec pocztowy,
szuka umieszczenia jako rzeczywisty. — Tenże jest żonaty  
i może złożyć kaucyę. Jes t  pracowity, sum ienny i rzetelny 
i w tym względzie odwołać się może na opinię pocztmistrza 
p. Bronisława Fruzińskiego w Jordanow ie .

Łaskaw e zg łoszenia  po d :
Ja.i T erleck i p. Łąka k o ło  Sam b ora .

T p r7yjnne natychmiast n osłańca
_L UCjZilicl x j u  u  polaka, umiejącego czytać i pisać,
wieku 17—24 lat. — W arunki zapytać tamże.

P n p y f a  I I I  z reSu,ac.v4 NI/1 0 bardzo do-1 \ J \ 3 l j I j C v  111 | brych warunkach do zamiany
nawet na mniejszą z powodów rodzinnych najchętniej w bli­
skości Stanisławowa. Szczegóły : poczta Bortniki naddniestr.

| l / 9  na wschodzie, nadzwyczaj zdrowa górska 
rU L Z .ia  li L  okolica, ośmioklasowa żeńska szkoła 
w miejscu do zamiany na urząd mający siłę pomocniczą. 
Korzystne dla mających córki w szkołach. — Zgłoszenia 
do „Reformy pocztowej" dla „P",

P f t r 7 f ł f l k ł F r  1 mający netto  dochodu ponad
f  y  4000 koron  rocznie, pragnie
przenieść się w okolicę Stryja, Stanisławowa, P rzem yśla  lub 
inne miejsce, gdzie jest kolej w miejscu. — Koledzy, którzy 
na zam ianę  reflektują zechcą zgłoszenia  nadesłać do „Refor­
my pocztow ej" dla „G óra la" .

Redaktorka i wydawczyni: Władysława Krajewska, Druk W Korneckiego i K Wojnara w Krakowie pod zarz A Nowaka.


